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Prelekcje objaśniające.

1 - S 7 Y  K o i l C C r ł  w  Niedzielę dn. 27 listopada
* I  (Pierwszy z cyklu syrofunjl Beethorena).
P o c z ą te k  o  g . 4  p o  p o i .  Szczegóły w afiszach. Sprzedaż biletów w cukierni 

B Sztralia (ul. Mickiewicza róg Tatarskiej) od g, 11 — 1 1 od 5-7 .

Wilno, 22 listopada.
Trzy lata upływa od chwili roz 

poczęcia krwawych zapasów boha­
terskiego Lwowa z Ukraińcami, po­
ważnie, acz pocłchu wspomagany­
mi przez austrjackich Niemców.

Z jednej stony stanęli do wal­
k i dzieci, starcy i kobiety oraz 
malutka garstka dawnych legio­
nistów, którzy zawsze i wszędzie, 
jak biedni rycerze, szli pierwsi w 
bój, gdy szło o sprawę Niepodleg­
łości, z drugiej wyćwiczone zastę­
py Rusinów, byłych austrjackich 
żołnierzy, bogato zaopatrzonych w 
materjał wojenny i prowadzonych 
doświadczoną dłonią austrjackich 
i niemieckich oficerów.

Z jednej strony było gorące 
umiłowanie Polski, duch bohater­
ski, duch dawnych bohaterów i 
obrońców Lwiego grodu, zapał 
i poświecenie, z drugiej jedynie 
intryga polityczna.

Odcięty, otoczony zwartą masą 
głów ruslńskich, pozbawiony wody, • 
żywności i światła, Lwów, jak wy­
spa na oceanie, opierał się tak 
długo atakom nieprzyjacielskim, 
aż przyszła pomoc w postaci na 
nowo sformowanego 5 p. p. Le- ' 
g jonów.

Odtąd sytuacja Lwowa, pomi 
mo zmienności Pani Wojny, była 
uratowaną.

Kresowy gród polski, Lwów, 
broniony przez dzieciuchów i baby, i 
zwycięż)! hordy hajdamaków, a 
zwyciężył dletego, że słuszność, ; 
sprawiedliwość była po ich stronie.1

Przyszłość Lwowa, jak i przysz- ' 
iość Wilna, nie jest jeszcze zupeł*'

nie jasną. Miedzy temi dwiema 
twierdzami polskości Istnieje pew­
na wspólność losów, pewna ana- 
logja. Dwa narody, które kiedyś 
wspólnie z Polską tworzyły Rzecz­
pospolite, obecnie, dzięki intrygom 
wrogów Polski, Niemiec i Rosji i 
wybujałemu szowinizmowi, Ruś i 
Litwa —które przez długie wieki 
nietylko żyły w zgodzie i miłości 
braterskiej z Polską, lecz i cier­
piały razem z nią i razem z nią 
brały udział we wszelkich ruchach 
wyzwoleńczych, wszystkich powsta­
niach — dziś, niepomne wspólnie 
przelanej krwi, i tej przeszłości 
.górnej i chmurnej” a tak chlub­
nej, starają się odebrać Polsce: 
Lwów i Wilno.

Lecz, jak trzy lata temu, tak i 
teraz Lwów i Wilno zwyciężą, a 
zwyciężą dlatego, iż po ich stro­
nie jest słuszność i sprawiedli 
wość, a po przeciwnej Jedynie in­
tryga polityczna.

Bywajl bohaterski, a bratni 
nam L-towlel

W trzechletnią rocznicę Twvch 
bohaterskich zmagań o wolność i 
niepodległość, prastare Wilno śle 
ci wyrazy pozdrowienia i hołdu.

Cześć Twoim obrońcom, tym 
nieletnim pachojętom- -rycerzykom, 
którzy swe młodzieńcze bujne 
główki złożyli w mogiłach za Twoją 
wolncśćl

Tak jak Ty, Lwowie, i Wilno 
potrafi walczyć o swe prawa, jak 
Tobie, tak I nam nie braknie o 
brońców gotowych do poświęceń, 
walki i wierzących w zwycięstwo.

♦ K S IĘ G A R N IA

1 „LEKTOR"
Ś - to  J E R S K A  4 .

♦  Kupuje i przyjmuje w komis roz-
1 ♦  maite artystyczne i naukowe wyda­

wnictwa we wszelkich językach.

PARYŻ, 21 XI. (Havas) .M atin ’  
ogłasza wywiad swego przedstawi­
ciela z generałem Żeligowskim, 

f ts n . oświadczył, że nie naruszył 
' prawa, albowiem, wobec dwukrot- 
j nego pogwałcenia praw, raz przez 
' Niemców, drugi raz przez bolsze- 
I wików, można było rozpocząć no- 
, wy rozdział historji. Z kolei gen. 

wyraził najwyższe uznanie dla Na- 
• czeinika Piłsudskiego, który, jego 
i zdaniem, jeden tylko tworzy przy- 
i szłość Polski, opierając się na za­
sadach legalnych. Gen. uważa, źe 

‘ wszelkie rozwiązania sprawy wileń- 
1 sklej rozpatrywane na zasadach 
traktatu wersalskiego sprowadza sięPrzed zw ołaniem  Sejm u .

(Wap.) Przedstawiciel Wileń­
skiej Ajencji Prasowej w związku 
z wyborami do Sejmu, Wileńskie­
go otrzymał z autorytatywnego 
źródła następujące informacje:

Treść Dekretu generała Żeli­
gowskiego.

Dekret gen. Żeligowskiego, ja­
k i ukazać się ma w sobotę, dn. 
26 listopada, będzie mówił o zwo 
łaniu Sejmu jako Zgromadzenia 
Przedstawicieli ziemi Wileńskiej 
dla wyrażenia woli ludności; roz­
ciągnie teren wyborów na powiaty • 
Lidzki i Brasławski i określi ter j 
min prekluzyjny wyborów do Sej- J 
mu na 6 go stycznia 1922 roku. 
Zamianuje Generalnego Komlsa-! 
rza Wyborczego i wreszcie przeka- 
że opiekę nad wykonaniem De 
krętu o zwołaniu Sejmu Prezeso­
wi T. Wf R. p.: A 1. Meyszto- j 
wieżowi.

Ordynacja wyborcza. (
Dekret gen. Żeligowskiego, o- , 

głaszający wybory do Sejmu jako 
Zgromadzenia Przedstawicieli Zie 
mi Wileńskiej, nie będzie zawierał 
rozporządzenia o ordynacji wybor­
czej. Rozporządzenie odnośne wy­
da nowy Prezes T.K. R. pan Mey­
sztowicz. Zmiany, jakie zajdą w 
ordynacji wyborczej, zostaną uzgo­
dnione miarodajnemi czynnikami 
warszawskiemi i jako nowy projekt

TtA TR  POLSKI. Sal. „Lh1n I«“ . !

K sięga Hjoba IDziś
poraź 2-gi ___

kom. nudna w  3 akt B. W nav eia. |
Począt. o 8 w. Orkiestra w ojskow a.!

Teatr Powszechny (gm b.Ratusza) 
Dziś poraź 2-gi

MAŁŻEŃSTW O LOLI
kom. w 8 akt. H. Zbierzchowskiego. 

Pccząt. o 8  w . Orkiestra wojskowa.

do kwestji autonomii w granicach 
państwa polskiego. Otóż taka auto 
nomja polska, to w obecnej chwili 
wola ludności, a więc i plebiscyt. 
Gen. oświadcza, że jest pewny 
pomyślnych wyników plebiscytu, 
odrzuca jednak energicznie tezę, 
proponującą utworzenie z Ziemi 
Wileńskiej autonomicznego te ry  
torjum poza granicami Polski 
przez współdziałanie sprzysiężonych 
przeciwko niej wrogów. Przepro­
wadzenie zaś tezy autonomiczne­
go terytorjum wileńskiego byłoby 
zaprzeczeniem formalnem trakta­
tu wersalskiego i zagroziłoby po­
ważnie egzystencji Polski.

przedłożone będą do zatwierdze­
nia Tymcr. Kom. Rz.

Zmiany dotyczyć mają, między 
innemi, kwestji, kto ma posiadeć 
czynne i bierne prawo wyborcze. 
Najprawdopodobniej zastosowane 
będą dawne przepisy o ordynacji 
wyborczej.

Generał Żeligowski.
Po ogłoszeniu Dekretu o wy­

borach do Sejmu generał Żeligow­
ski opuści Wilno i wogóle teren 
Litwy Środkowej i wyjedzie do Pol­
ski. Przed wyjazdem gen. Zeligow 
ski, w formie jeszcze nieustalonej, 
zwróci się do społeczeństwa w i­
leńskiego ze słowami pożegnania. 
Kandydaturę swą do Sejmu gen. 
Żeligowski zgodziłby się wystawić 
tylko na ogólnej liście polskiej, w 
żadnym zaś razie nie będzie kan 
dydować z i sty poszczególnego 
ugrupowania lub partji.

Komisarz wyborczy.
Dekretem gen. Żeligowskiego 

generalnym Komisarzem Wybór 
czym na cały teren wyborczy, a 
więc łącznie z powiatami Lidzkim 
i Braslawskim, mianowanym zosta­
nie pan Zabierzowski. Na terenie 
zaś dawnej Litwy Śrdkowej spra­
wować będzie nadal funkcję Głów­
nego Komisarza Wyborczego p. 
Łuczyński. Siedzibą obydwuch ko­
misarzy będzie Wilno.
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K ongres P. S. L. „ P ia s t”. Sejm Wileński.
P olic ja  na sali.

W czasie obrad plenum kon­
gresu P. S. L., w niedzielę, bez 
porozumienia sie z prezydjum i 
bez upoważnienia jakiegokolwiek 
na piśmie, wszedł na salę przo­
downik, wydelegowany jakoby 
przez komisarza Rządu i zaczął 
zbierać notatki o tern, co dzieje 
się na zebraniu.

Wobec tego członek prezydjum, 
poseł Kowalczuk, zwrócił się do 
komisarza Rządu z protestem, zaś 
klub P. S. L. w Sejmie złoży in­
terpelację.

Rada Naczelna P. S. L.
Do Rady Naczelnej P. S. L. kon­

gres powołał 56 członków stron­
nictwa, z których wybitniejsi są 
pp. Bojko, Aleksander Bogusław­
ski (literat), Józef Błyskosz, Jan 
Dąbski, dr. Kiernik, red. Kulerski, 
Kuncewicz (literat), Włodzimierz 
Wakar, T. Wilkoński (b. prezes 
Gł. U. Z.), Wincenty Witos, Ję­
drzej Witos, Henryk Wyrzykowski.

R ezo lucje  polityczne.
Kongres P. S. L., złożony z 

delegatów organizacyj wszystkich 
wdztw całej Rzpltej oraz przyby­
łych ze Stanów Ameryki Pot. de­
legatów wychodżtwa składa Na­
czelnikowi Państwa J. Piłsudskie­
mu wyrazy czci za Jego pracę 
nad odzyskaniem i utrwaleniem 
niepodległości narodu polskiego.

Prezesowi stronnictwa Winc. 
Witosowi oraz posłowi Janowi 
Dębskiemu i innym b. ministrom 
ludowym podziękowanie i głęboką 
wdzięczność za ich trudy składa 
kongres P. S. L.

Pierwszą uchwałą, jaką powziął 
kongres P. S. L., była rezolucja o 
umowie z Czechosłowacją. Brzmi 
ona, jak następuje:

.Kongres P. S. L. wzywa Sejm, 
aby przystąpił do ratyfikacji trak­
tatów zawartych z Czechosłowacją 
po wyrażnem uznaniu przez nią 
granic naszych z Rosją i Ukrainą, 
wynikających z traktatu ryskiego 
i po sprawiedliwem załatwieniu 
sprawy cieszyńskiej” .

Kongres P. S. L. zatwierdza 
stanowisko klubu Sejmowego w 
sprawie wileńskiej, zmierzające do 
zademonstrowania wobec świata 
woli ludności tej ziemi i oświadcza, 
że lud polski nie opuści nigdy 
ziemi Wileńskiej w jej walce o 
zjednoczenie z Rzpltą.

Kongres P. S. L. wypowiedział 
się za możliwie szybkiem rozwiąza­
niem Sejmu, z tern Jednak zastrze­
żeniem, że Sejm obecny musi u- 
chwalić dwie ustawy: o samorzą­
dzie i wojskową.

Nowe nominacje-
(W. A. P.) Wczcraj, dnia 21-go 

listopada r. b., gen. L. Żeligowski 
podpisał następujące dwa Dekrety:

D E K R E T  Nr. 382.
Naczelnego Dowódcy Wojsk 

Litwy Środkowej z dn. 21-go listo­
pada 1921 r. —

w przedmiocie mianowania p. 
Aleksandra Meysztowicza na sta 
nowisko Prezesa Tymczasowej 
Komisji Rządzącej w Wilnie.

Na podstawie Dekretu mego 
Nr. 1 z dnia 12 go października 
1920 r. o ustanowieniu władzy na 
terenie Litwy Środkowej, powołuję 
Pana Aleksandra Meysztowicza na 
stanowisko Prezesa Tymczasowe] 
Komisji Rządzącej z dniem 21-go 
listopada 1921 r.

(—) L, Że ligow ski 
Naczelny D-ca W. L. Sr.

Kongres P.S.L domaga się naj j 
śpieszniejszego przeprowadzenia re­
formy rolnej.

Pat. Wilno. W związku ze zmia­
nami, uchwalonemi w sprawie roz­
szerzenia terytorjum wyborczego 

Kongres P. S. L. stwierdza, że do Ssjmu, w Wilnie wczoraj został 
prawie cała inteligencja, pracująca i mianowany prezesem Tymczasowej 
stanęła w Polsce p rjy  warsztacie Komisji Rtęcizącej p. Aleksander ’ 

1 państwowym należy zatem w wiek j M tow k pr!yc„ ra stworzone 
szej niz dotąd mierze uwzględnić ;  . Ł

! interesy Inteligencji pracującej. I stanowisko wice prezesa,
*  • które objął dotychczasowo peł-

Kongres P.S.L. żąda, by uchwa- | niący obowiązki prezesa p. Stefan 
lana obecnie ordynacja wyborcza Mokrzecki. Dekret, zapowiadający 
do Sejmu ułatwiła ludności wiej j wybory do S;jmu w Wilnie z ca- 
sklej wykonania prawa wyborczego , Jes, L„  Srodko.
„z u H ta c u m  ctn-wnin ni? tn  nrłMiui J; w wyższym stopniu, niż to prżewi 

i dują uchwały Sejmowej Kom. Kon­
stytucyjnej, zwłaszcza winna być 
utworzona w każdej gminie i więk 
szej gromadzie oddzielna komisja 
wyborcza, a jeden obwód głosowa­
nia nie powinien liczyć więcej jak 
2 tys. mieszkańców.

Kongres P. S. L. wzywa zarząd 
stronnictwa, aby większą opieką 
otoczył miasta i miasteczka poło­
żone na kresach państwa, albo­
wiem miasta te są głównemi o- 
środkami polskości na kresach.

Referentem komisji wniosko- 
1 wej politycznej był poseł Jan Dęb 

ski; sprawy ekonomiczne refero­
wał poseł Kowalczuk.

dziedzinie jest uchwała w sprawie P r o te s t  p o lsk ie j  d e le g a c j i  
daniny, która brzmi: 

j „Mając na uwadze zły stan 
I państwa, należy w celu dopomo- 
• żenią skarbowi pobrać daninę ma-

z uwzględnieniem stanu zamoż

^ , ^ d ’ tkoow. ‘ yko'„e. „ T % fT ,: •“ «

le li państwa. oraz wszystkie dzta- . gw„lce„ i ,  Jasnych xo bo w l„.ń  <?„.
czesnera ‘ "„stosowanten,, daleko i ^ ' " ^ “ w ta d ta ^ o w S c

zwolnieni, włącznie . i wlęyks2, t r a n s p o r t ó w

Chetekleiy-slyczo: ,esl rezoluc,, i n X
ł f  , e h lo n .  W ó r . ' i Łym l-ny t zemlesz.nl.  w punktach
siników kongresu, chłopa, która | 0J blorc’ ycb, Sl, n transportów jest

'^ 'ę d a m y , by danin, byt. ściąg-1 H m o r l . ta ' ' data

cent przez ostemplowanie marek, 
względnie przez zamianę ich na 
złote polskie” .

Rezolucja ta została jednomyśl­
nie przyjęta.

wielką śmiertelność. Ludzie są tak 
wyniszczeni, że przy życiu trzyrpa 
ich jedynie napięcie nerwów. Ten 

i sposób postępowania przeczy naj- 
. prymitywniejszym zasadom ludz- 
i kości, jest ponadto jaskrawym po-

0htady . 4 9, « ;  ’ g a ^ ^ ta d T e  Usowleclde ̂ spychają

odrazu kilka transportów wyrzuca­
jąc ludzi na mróz. Okrutny sposób 
postępowania wywołuje oburzenie 
szerokich warstw. Najkategoryczniej 
protestuję przeciwko nadsyłaniu 
miast rspatrjantów, ludzi bezna­
dziejnie chorych nawet trupów. 
Zmuszony jestem do następujących 
zarządzeń: ruch transportów musi 
być dostosowany do naszych wy­
magań. Repatrjacja prowadzoną bę 
dzie tylko drogą ukazowg. Uregu 
lowanle zaległych transportów. O 
graniczenie transportów w Barano 
wieżach do tysiąca ludzi na dobę, 
w Równem do pięćset. Zmuszeni 
Jesteśmy cofnąć zarządzenia w kwe 
stji wysłania jeńców rosyjskich z 
Tucholi do czasu wyjaśnienia spra­
wy zatrzymania transportów wysła­
nych z Krasnojarska. (Pat.)

były w tonie bardzo poważnym i 
stały na wysokości zadania, nie­
potrzebnie tylko Jeden z mówców, 
niejaki p. Dubiel, wniósł do pole 
miki ton trochę niesmaczny i de­
magogiczny.

Ił.
D E K R E T  Nr. 383. 

Naczelnego Dowódcy Wojsk
Litwy Środkowej z dn. 21-go listo­
pada 1921 r. —

w przedmiocie mianowania p. 
Stefana Mokrzeckiego na stano­
wisko wice-prezesa Tymczasowej 
Komisji Rządzącej.

Na podstawie Dekretu mego 
Nr. 1 z dnia 12-go października 
1920 r. o ustanowieniu władzy na 
terenie Litwy Środkowej, mianuję 
p. o. Prezesa Tymczasowej Kom i­
sji, Rządzącej, Pana Stefana Mo­
krzeckiego, wice-prezesem tejże 
Komisji poczynając od. dnia 21-go 
listopada 1921 r.

(—) L. Że ligow ski. 
Naczelny D ca W. L. Sr.

.wej, oraz powiatów Lidzkiego i Bra 
sławskiego, wydał gen. Żeligowski 
z ^znaczeniem terminu, do które­
go wybory powinny się odbyć. 
Prawdopodobnym terminem wybo­
rów będzie 8 go stycznia. O rdy-, 
nację wyborczą ustali i ogłosi T ym -1 
czasowa Komisja Rządząca i wyda ; 
zarządzenia o rozpoczęciu postępo- ; 
wania wyborczego prawdopodobnie j 
około soboty 26-go b. m. Przewi­
dywane są zmiany okręgów wy- ' 
borczych. Jeden poseł przypadnie 
na 7 tysięcy mieszkańców. Czynne 
prawa wyborcze będą posiadały

r e p a tr ja c y jn e j .
Wydział Prasowy Min. Spraw Za­

granicznych komunikuje, że prezes

Wileński Kurier PoS»iatra»y.
Do jaskółek przedwyborczych 

należy zaliczyć powstające jak 
grzyby po deszczu różne jedno­
dniówki I nowe pisma. Mamy do 
zanotowania powstanie nowego 
pisma, mającego wychodzić po 
każdem święcie z rana. Jest nim 
„Wileński Kurjer Poświąteczny” , 
który za cel sobie stawia, jak czy­
tamy w słowie wstępnem:

osoby, odpowiadające warunkom, 
dotyczącym urodzenia, zamieszka­
nia i prawa własności. Wyborami 
kierować będzie generalny Komi­
sarz wyborczy i dwuch komisarzy 
głównych. Jeden dla terenu Litwy 
Środkowej, drugi na powiat Lidzki 
i Brasławskł. Kandydatem na Ko­
misarza generalnego jest Komisarz 
główny na Lidę i Brasław, z ramie­
nia Rzeczypospolitej p. Zabierzcw- 
ski. Komisarzem głównym dla te ­
renu Litwy Środkowej zostanie d o ­
tychczasowy Komisarz p. Łuczyń­
ski. Postępowanie wyborcze na 
całym terenie odbędzie się jedno­
cześnie. Wybcry odbędą się tego 
samego dnia. Generał Żeligowski 
jest zdecydowany ustąpić ze swe­
go stanowiska, przelewając swą 
władzę do chwili zebrania się Sej­
mu, na nowego prezesa Tymcza­
sowej Komisji Rządzącej, któremu 
specjalnie poleci pieczę nad prze­
prowadzeniem wyborów. Wyjazd 
gen. Żeligowskiego nastąpi przed 
rozpoczęciem postępowania wy­
borczego.

„Uważamy, lż w czasach, w ja ­
kich żyjemy, każda obwiła Jest dro­
gą i powiaaa być staraunie wj zy­
skaną, że w Informowaniu «polecz >ń- 
atwa nie powinno być żadnych I k, 
żadpych przerw nawet kllkagod'.'n- 
nych. Wyohod .ąc z tego założenia, 
postanowiliśmy wydawać .Wileński 
Kurjer Pośwląteczny*. który bęJJe 
wychodzić rano po każdeni święcie’ .

.Wileński Knrjer Pośwląteczny’ 
będzie pismem zupełnie nlezaleźnem, 
nleswlązanem z żadną partją, żad- 
nom stręnnlctwem.

.Wileński Kurjer Pośwląteczny', 
wychodzą; z założenia, it  80% lud­
ności składa się z włościan, robot­
ników i Inteligencji pracującej za­
wodowo— będzie stał na straży in­
teresów szerokich mas praCujątych 
bez różnicy przekonań politycznych, 
pocho lżenia i wyznania.

.Wileński Knrjer Pośwląteczny" 
będąc pismem polsklem, będzie stać 
mocno na straży państwowości pol­
skiej, będzie Jednak tęp’ć zło, nadu­
życie, przekupstwo i niedołęstwo we 
wszelkich Jego przejawach i w«ę 
dzie, gdzie się ono znajdować bę 
dzie.

„Wileński Kurjer Pośwląteczny’, 
zaprasza do współpracy wszystkich 
obywateli, komu dobro Ziemi Wileń­
skie] Polski 1 szerokich warstw lu ­
du pracującego leży na sercu.

.Wileński Kurjer Pośwląteczny' 
będąc’pismem zupełnie nlezaleźnem, 
będzie jednakowo odnosić się do 
wszystkich warstw, klas I ugrupo­
wań, Jakie interes Narodu 1 Państwa 
postawią wyżej ponad Interes wła­
sny, kilki lub partji.
Na bogatą i urozmaiconą treść 

pierwszego numeru złożyły się 
art. wstępny p. E K. p. t. .W ro­
gowie własnego państwa", w k tó ­
rym w sposób spokojny i rzeczo­
wy oświetla autor ostatnią kampa- 
nję Narodowe) Demokracji prze­
ciwko osobie Naczelnika Państwa, 
a następnie art. art.: ,,O honor 
munduru", „Niesprawiedliwość", 
„Cenzura w Lidzie" i wiele innych. 
Następny numer „Wileńskiego 
Kurjera Poświętecznego' ukaże 
się 28 listopada. Jako redaktor i 
wydawca podpisuje p. Leon 
Schoenberg.

Z Polskiego Slrannirtwa ludowego.
Posiedzenia Koła miejskiego P. 

S. L. odbywać się będą w piątki 
o g. 8 wieczorem.

P orady praw ne.
Adwokat przysięgły Stanisław 

Iwanowski udziela porad prawnych 
członkom P. S. L. we wtorki i 
piątki, w lokalu Stronnictwa, od 
g. 12 do 1. (Jagiellońska 10, m. 3).

zemlesz.nl
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Mm ml Biihwli wyrównywanie rachunków.
(Wap.) Kierownik OKręgowego 

Referatu Pomocy Bjdowlanej dla 
osadników, inż. kpt. Prosiński, u- 
dzielił przedstawicielowi W. A. P. 
następujących informacyj w sprawie 
budowy osad dla zdemobilizowa­
nych żołnierzy.

Okrąg wileński, obejmujący 
swą działalnością całą Litwą Środ­
kową wraz z powiatami korytarza 
polskiego (Dziśnieńskim, Dunlło- 
wickim i Brasławskim) tudzież 
cząściami powiatów Środkowej 
Litwy, które w jej skład admini­
stracyjnie nie wchodzą, ma za cel 
wybudowania osad dla zdemobili­
zowanych żołnierzy. Rzecz odbywa 
sią w ten sposób, że Komisja Kwa­
lifikacyjna przy Dep. Rolnictwa i 
Lasów uchwala nadanie ziemi po 
szczególnym jednostkom, a bu 
dową przeprowadza Okrąg Wileń­
ski Referatu, wzglądnie kierow­
nictwo rejonowe w każdym po­
wiecie. W zakres kompetencji re­
feratu wchodzi także odbudowa 
pasa przyfrontowego.

Dotychczas na terenie Litwy 
Środkowej otrzymało nadział ziemi 
24 zdemobilizowanych żołnierzy, a 
w powiatach Dziśnieńskim i Duni- 
<owickim łącznie 150. Przewiduje 
sią ogółem około 6.000 osad żoł­
nierskich, chwilowo odremonto­
wano istnie|ące już budynki w 
pow. Dziśnieńskim (Dziedzinka 
wraz z folwarkami Czereś i Ikazin) 
oraz w Duniłowickim (Stary Dwór, 
Piotrowlcze, W. Gzły, Kuropol, 
Nadjezierze, Gaj i Borek).

Obecnie zakupiliśmy od Dep. 
Rolnictwa w Puszczy Rudnickiej 
(koło stacji Jaszuny) 40.000 t. zw. 
metrów zbitych (festmelrów) bu 
dulca. Na wiosną bądziemy tam 
zakładali wązkotorówką, która po­
łączy stacją Jaszuny z Puszczą 
Rudnicką.

Las ten przeznaczono dla osad 
w Litwie Środkowej, ewentualnie 
również dla powiatu Brasławskie- 
go. gdzie lasu niema. Zakupujemy 
las również w powiatach Dziśnleń 
skim i Wilejskim. Rada miądzy- 
ministerjalna w Warszawie zajmuje 
sią obecnie uchwaleniem budżetu 
dla poszczególnych ministerjów. 
Mmlsterjum Robót Publicznych 
przewidziany był na rok 1922 bud­
żet 10 miljardów na rzecz odbu­
dowy kraju łącznie z remontami 
dla osadników, z czego 6 m iljar­
dów na rzecz osadnictwa. Zanim 
-odnośna uchwała nie zapadnie,

!lniH»mi|iH
nie możemy rozpocząć prac na 
wiąkszą skalą.

Wszystko zatem znajduje sią 
w stanie przygotowań do kampa- 
nij budowlanych. Mamy uruchomić 
większą wytwórnią ram okiennych 
i drzwi, tudzież zbudować cegiel­
nią, tartaki i hutą szklaną, całą tą 
robotą kierujemy na drogą kon­
cesji dla osób prywatnych, wzglą­
dnie drobnych kapitalistów. W ten 

’ sposób na przyszły rok bądzie już 
przygotowany grunt dla stworzenia 
800 osad żołnierskich. Początkowo 
każdy z osadników miał otrzymać 
po 50.000 mk. i po 80 festmstrów 
budulca bezpłatnie. Ze wzglądu 
jed lak na śmiesznie niską cyfrą, 
Rada Ministrów postanowiła odda­
wać osadnikom cała osady odrazu 
z tern zastrzeżeniem, że zapomo­
ga bądzie zwrotna w ciągu 25 lat 
(na wzór rosyjskich banków wło­
ściańskich). Nieustalono jednak 
dotąd ani terminu ani procentu 
spłaty, ponieważ decyzja musi 
przejść przedtem przez Sejm. 
Wskutek cofniącia kredytów przez 
ministra Michalskiego, sprawa osa 
dnictwa weszła w fazą wegetacji 
i musi sią ograniczyć do akcji 
przygotowawczej, na czem oczy­
wiście bardzo traci, a dotyzhcza 
sowę wkłady mogą sią łatwo zmar 
nować. Dyskutuje sią obecnie w 
Warszawie projekt budowy w Dzi­
śnieńskim powiecie 100 osad mu­
rowanych, z których każda ma 
zawierać dom, ogniotrwałe zabu­
dowania gospodarcze i stodałą 
stosunkowo wielką. To wszystko 
miał wykonsć inżynier Stemokow- 
ski za ową niską ceną 50.000 mk. 
i 80 festmetrów drzewa jedynie 
pod warunkiem, że bataljony osad­
nicze nie bądą skasowane. Ponie­
waż jednak bataljony zlikwidowa 
no, pozostawiając tylko kompanje 
pomocnicze, przeto teraz stanął a 
z inżynierem Stempkowsklm urno 
wa inna, mocą której jedna osa­
da murowana bądzie kosztowała 
150,000 mk. i 400 festmetrów drze­
wa. Osady mają być ukończone 
do 1-go listopada 1922 roku.

Obecnie, aby dać pomieszcze­
nie żołnierzom, którzy już otrzy­
mali działki, koszarujemy ich w 
majątkach, gdzie budynki nie wy­
magają zbyt długiego remontu. 
Koszta utrzymania i remontu na 
ten czas przejściowy przyjął Skarb 
Polski.

j W niedziilą w godzinach po­
południowych do redaktora na- 

| czelnego .Rzeczypospolitej", p. 
Stanisława Strońskiego, zgłosił sią 
major Zajączkowski, który w o 
statnich walkach stracił jedną rą 
ką, w towarzystwie dYuch innych 
oficerów.

Wszedłszy do gabinetu redak­
tora Strońskiego, dwaj oficerowie 
zatrzymali sią przy drzwiach, ma­
jo r Z ijączkowski zaś przedstawiw­
szy sią zaoytał redaktora, czy bie- 
rze na siebie odpowiedzialność za 
niektóre artykuły, zamieszczane w 
.Rzeczypospolitej", a skierowane 
osobiście przeciwko Naczelnikowi 
Państwa i Naczelnemu Wodzowi.

Otrzymawszy odpowiedź po­

Kroniki ntiejska.
2 3

Środa.

O t l i  — Klemensa P. M. 

J u tro —Jana od Krz. W.

Wschód słońca—7 48 
Zachód stońca —345

—- Jednodniówka. Gsazała 
sią w Wilnie nowa jednodniówka 
.Adam", wydana przez p. Wiktora 
Barnata. Treścią i wyglądem przy­
pomina .Nowiny Wileńskie” .

— Z departamentu oświaty.
1. Przy Seminarjum Nauczy- 

cielskiem (Ostrobramska, 29) zo­
stała zorganizowana przez Depar­
tament Oświaty pracownia in tro li­
gatorska ze stałemi kursami pod 
kierownictwem fachowca in tro li­
gatora. Pracownia przyjmuje wszel 
kie obstalunki. Czysty dochód 
przeznacza sią na bursą dla ucz­
niów Seminarjum.

2. Inspektorat m. Wilna za­
wiadamia nauczycielstwo, że 24-go 
b. m. rozpoczynają sią Kursy śpie­
wu chóralnego: Program przed­
miotów głównych: solfeggio, me­
todyka, gimnastyka rytmiczna. 
Kursy odbywać sią bądą w lokalu

i szkoły powszechnej 39 (Królewska 
9) o godz. 5 po południu.

j Zapisy przyjmuje i udziela 
wszelkich informacyj Referat Oświa­
ty Pozaszkolnej Jod 11—2-ej godz., 
Departament Oświaty ul. Arsenal- 
ska. Na kursy przyjmuje sią, 
oprócz nauczycielstwa, wszystkich, 

j którzy pragną zaznajomić sią ze
śpiewem szkolnym.

twierdzającą, major Zajączkowski 
uderzył redaktora Strońskiego. 
który niezwłocznie zatelefonował 
po policją.

Po przybyciu przedstawicieli 
władz bezpieczeństwa, major Za­
jączkowski i towarzyszący mu o f i­
cerowie wrączyii im swe karty 
wizytowe, poczem, po spisaniu 
protokółu, opuścili lokal.

Przed kilku dniami w podobny 
sposób zareagowali dwaj posłowie, 
którzy po stwierdzeniu autorów 
artykułów skierowanych przeciw 
Naczelnikowi Państwa spoliczkc- 
wali redaktora .Gazety porannej" 
Sadzewicza.

— Rejestracja  w Kasie Cho­
rych. Główny inspektor pracy po- 
daje za pośrednictwem Biura Pra 
sowego T. K. R. do w-adomości 
publicznej, że wszystkie fabryki, 
zakłady przemysłowe, handlowe, 
wszelkie przedsiąbiorstwa prywat­
ne i społeczne, zakłady naukowe, 
religijne i dobroczynne, przedsią 
biorstwa wydawnictw, pism, wido­
wisk publicznych i orkiestr, przed­
siąbiorstwa rol ne (ogrodnicze), właś 
ciciele domów i instytucyj i osoby, 
mające służbą domową, wogóle 
wszystkie instytucje i osoby, któ 
re są pracodawcami osób zatrud 
nionych w mieście Wilnie i które 
dotychczas nie zarejestrowały sią 
w Kasie Chorych, winni w termi 
nie 7-dniowym od dnia ogłoszenia 
niniejszego dostarczyć wszelkich 
danych informacyj, dotyczącyh Dra 
cowników Zarządów i Kasy Cho 
rych (Dominikańska 15). Wyma 
gans informacje wskazane są w 
specjalnych kartach rejestracyjnych, 
które można otrzymać w Zarżą 
dzle Kasy Chorych. Zapełnione 
karty należy składać w tymże Za 
rządzie.

Niewypełnienie niniejszego po­
ciąga za sobą karą grzywny (na 
mocy rozporządzenia Tymczasowej 
Komisji Rządzącej Nr 216) do 
20.000 marek po’skich.

— O stateczny te rm in  wpła t 
d rug ie j ra ty  na akc je  Wileń 
skiego Syndykatu Rolniczego u 
pływa dn. 10 grudnia 1921 r. Wpła 
ty przyjmuje: Wileński Bank Rol­
niczo-Przemysłowy w Wilnie, ulica 
Ad. Mickiewicza Ńa 17.

WLAD. L AU DYN.

Wasz teatr a tlly.
1. Streszczone dzieje rozwoju 
sceny wileńskiej od jej powsta 
nia. II Teatr dzisiejszy i dzi­

siejsza publiczność.
Była to wada wielka, ale nie 

zasadnicza. Każda sztuka bowiem, 
każdy utwór sceniczny, jest zam­
kniętą w sobie całością. Naogół 
przez zimą, wiosną i lato śmieliś­
my sią trochą zaduźo, a już od 
czerwca do sierpnia śmieliśmy sią 
bez ustanku. Wiadomo jednak, że 
nic tak doskonale nie działa jak 
zdrowy śmiech... na kasą teatralną. 
W tym okresie jednak pamiąta 
Wilno niezapomniane kreacje dy­
rektora Solskiego, dramaty w wy­
konaniu Brydzińskiego, Mirskiej, 
wreszcie o własnych siłach „Tam 
ten” Zapolskiej.

Największą jednak wadą tego 
sezonu był brak reżysera w teatrze, 
co fatalnie odbijało sią na całości. 
Na każdym afiszu teatralnym f i ­
gurowało wprawdzie nazwisko re ­
żyserującego sztuką i to zwykle 
nazwisko jednego z wybitnych 
gości, ale system ten nie odpo­
wiada już dzisiejszym pojąciom o 
teatrze. Z najrozmaitszych wzglą 
•dów, które poniżej przytoczą, teatr 
posiadać musi stałego reżysera, a 
bardziej niż inny, musiał go posia­
dać młody zespół wileński.

Dla łatwiejszego zrozumienia

tej konieczności, uprzytomnijmy 
sobie rolą reżysera w teatrze, je­
go zadania i obowiązki.

Reżyser odpowiedzialny jest 
przed autorem, aktorem i publicz­
nością za to, by z utworu, który 
przygotowuje, wydobył całe jego 
piąkno, wartość. W pierwszym 
rządzie wiąc wymagamy od reży­
sera pewnego artystycznego pod­
łoża — że tak powiem — wiel­
kiej wrażliwości estetycznej i wyż­
szego artystycznego smaku. Pożą­
dane jest naturalnie jaknajstaran- 
niejsze wykształcenie w poszcze­
gólnych gałęziach sztuki czy* lite 
ratury, przedewszystkiem znajo­
mość teatru.

Pozatem musi go cechować 
łatwość w poznawaniu wartości 
ludzi, t. J. artystów, musi posiadać 

, tą orjentację i bystrość, która mu 
umożliwia oddanie właściwej roli 

i właściwemu wykonawcy, musi po­
siadać prawdziwe ukochanie swe­
go zawodu i wśród podległego 

i mu zespołu wzniecić taki nastrój

mierzeń dostroić. Jsdan z wybit 
nych teoretyków niemieckiej no­
woczesnej sceny, w ten sposób o- 
kreślą znaczenie reżysera: .Reży­
ser musi... ach czegóż on nie mu­
si.. Musi być wszystkiem” . Znany 
w Niemczach dramaturg i jeden z 
największych znawców sceny—Ka­
rol Hayeman w grubym tonie p.t. 
„Regie” prawi niemal wyłącznie o 
obowiązkach i zadaniach reżysera

nowoczesnej sceny, przyczem nie 
sądzi, by doskonała ta zresztą pra­
ca była wyczerpującą. Jasne jest 
naturalnie, że odwieczna, ciągła i 
nawet szybka zmiana praw sztuki 
nie pozwala na narzucanie stałych 
szablonów, niemniej konieczne 
są ramy doświadczenia i wiedzy. 
Słusznie stwierdza w swym arty­
kule o szkole imienia Syrokomli 
p. Miller, że .czasy wiary w moc 
talentu bez wiedzy minęły dawno” .

Więc, wracając do rzeczy, ten 
brak stałego reżysera był najgor- 
szem złem w ubiegłym sezonie 
i odbił sią fatalnie na młodym ze 
spole, który słuchając co parą ty ­
godni nowego boga, a w przer­
wach p. Rychłowskiego, nie mógł 
sią zjednoczyć, zespolić, zrozumieć 
i wspólnie dążyć do jednego celu, 
którym byłoby dobro całości.

Były może w teatrze ambicje, 
marzenia o wielkim repertuarze, 
o zadaniach dzisiejszej sceny, nie 
mogli jednak wydobyć i wyzyskać 
tego przejezdni mistrze, a naj­
szczersze zapały gasły w ponurych 
nastrojach codzienności, wśród go­
rączki i pośpiechu w przygotowa­
niu sztuk, z których najlepsze o- 
siągały siedm .przedstawień.

Nieszczęśliwie przedstawiała sią 
! też niemal zawsze oprawa dekora­
cyjna. Tą część, nierozdzielnie złą­
czoną z powodzeniem widowiska, 
lekceważono wprost karygodnie. 
Jak długo teatr był przedsiębior­
stwem prywatnem w dzisiejszych 
warunkach, musieliśmy sią z tern

godzić. Inaczej powinno być o- 
becnie.

Wobec przejścia obu scen w 
sezonie jesiennym tego roku w 
ręce instytucji publicznej, zdawało 
sią, że stan rzeczy ulegnie zmia 
nie, a stosunki ułożą sią w spo­
sób umożliwiający teatrom, scenie 
wileńskiej należyty, nteskręoowany, 
świetną przyszłość zapowiadający, 
rozwój. Oddanie kierownictwa ar­
tystycznego w ręce wytrawnych 
fachowców, zaangażowanie takich 
sił reżyserskich jak p. Nowakowski 
i Leśniewski, udział innych, świe­
żo zakontraktowanych, zdolnych i 
pożytecznych artystów, wskazywa 
ły na to, że zerwie sią z systemem 
czterech do pięciu prób, że pojmie 
sią prawdą dość starą i znaną, że 
najlepszy artysta nie może być 
swoim własnym reżyserem. Co 
najważniejsze jednak, istniała na­
dzieja, że publiczność wreszcie 
przestanie teatr omijać, że bądzie 
można rozpocząć pracą poważną 
i systematyczną.

Głośne i szerokie zapowiedzi 
dyrekcji teatrów, wystawienie .W y­
zwolenia", projekt cyklu komedji 
polskiej i t. p. zdawały sią być rę­
kojmią, że sfery kierujące, stawia­
jąc sobie poważne zadania arty­
styczne, z wiarą i zapałem mierzą 
siły na zamiary wprawdzie, ale 
kierują sią szczeremi chęciami w 
dążeniu do zrealizowania pięknych 
celów.

(D. c. n.).
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— Nowa p laców ka polska 
Jak się dowiadujemy w dniach ■ 
najbliższych powstaje w Wilnie, 
Mickiewicza 8 dom handlowy i ajen- 
tura p. f. .Prasa*, która posiadać 
będzie nast. działy: reklamy i o - 
gloszeń do wszystkich pism miej­
scowych, polskich i zagranicznych, 
kolportaż i prenumerata na m iej­
scu i z cdnoszeniem do domu 
prasy całego świata, dział tłuma­
czeń i t. p.

Pozatem stawia sobie .Prasa’  za 
zadanie popieranie sztuk pięknych, 
zdobnictwa i przemysłu ludowego, 
za pomocą urządzenia stałych wy­
staw i pokazów, oraz przyjmowa­
nie w komis cenniejszych dzieł 
sztuki.

W dalszej swej dzialeIności za 
mierzą .Prasa’  uruchomić dział 
handlowo przemysłowy z szczegół 
nem uwzględnieniem grafiki i pa 
piernictwa.

Nowej a pożytecznej i jedynej 
tego rodzaju placówce w Wilnie, 
życzymy jaknajwiększego powo­
dzenia.

— Nowe P rzedsięb iorstwo 
Polskie, przy ul. Św. - Jeńskiej

P R Z E W O D M IR -  B iu r ,  techniczne.

ADRESOWY
H a n d lo w o  - P r z e m y s ło w y .

Banki.
B a a k  S p ó łd z ie lc z y —ul. M lcklawicaa

29, załatwia wszelkie operacje.
■ aa k  Wschodni, Oddział w Wltals

W ie lk a  96.
Bank Rolniczo - Przem ysłowy, Za­
rząd—Mickiewicza 17. Oddział m iejski— 

W ielka 66. Agentura w Święcianach. 

Bank Z iem i Polskiej w  Lublinie,
oddział w U iinie, W ie l k a  54. Załatwia 
wszelkie operacje w zakres bankowości

wchodzące.
Polski Bank Parcelacyjwy, Mickie­
wicza 8. Załatw ia wszelkie operacje w za­

kres parcelacji wchodzące. 
W ileński Pryw atny Bank Handlowy, 
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno­

ści w zakres bankowości wchodzące. 
Dom Banki w y  T. Bunimowicr, 

w ielka 72.
W ym ienia pieniądze na degodo. warunk.

I Nr. 22. Została otwarta hurtownia 
galanteryjna i poleca: nici, baweł­
nę, pończochy, skarpetki, chustki, 
guziki i t. p.

Hurtownia ma na celu zao 
patrywać możliwie najtaniej skle­
py i kooperatywy we wszystkie 
towary galanteryjne.

— Wieczór taneczny Wileń­
skiej Szkoły Dramatycznej, 
(ul. Mickiewicza 33-A). Urządza się 
nieodwołalnie dnia 25 XI wieczór 
Artystyczno taneczny (pocz. o g. 
101). W części artystycznej przyj­
mują udział profesorowie szkoły 
oraz artyści naszych teatrów — 
przychodzących z pomocą dla 
swych przyszłych kolegów. Wygło­
szone będą utwory Słowackiego, 
Wyspiańskiego, Syrokomli i Inn. 
w wykonaniu pp. Nowakowskie­
go, Neromskłego, oraz pp. God­
lewskiego, Vorbrota, Wyrwicza, 
Corncbisa, Janeckiego. Popisy 
estradowe zakończy występ zna­
komitej P. Iryany, — prcf. mlmo- 
plastyki, która wyznacza taniec or- 
jentalny. Pocz. przedstr wienia o 
g. 10 i pół, —  balu o 11 i pół. 
Bilety do nabycia u uczniów Szko

Biuro elektrotechniczne Ł . Wejmana,
W ilno, Wileńska 21. A rtyku ły  elektryczne. 

Biuro Handlowo-Przemysłowe „W ilja" 
O b jazdow a 6—2. Załatwia wszelkie 

n-anzakcje handlowe.

Cukiern ie .
■. Radnlckloflo—Wileńska róg Trockiej 

poleca wyroby własnego wypieku.

Cukiernia B o le s ła w a  S z t n l a  
Mickiewicza, róg Tatarskiej. Codziennie od 
godz. B e j w. koncerty kwartetu pod dyr.

M. K o r d e c k ie g o .

Dom y H and low c-przem ysł.
B-cla Sułkowscy Jagiellońska 8.
Hurtowa sprzedaż towarów kolonjalno- 

•pożywczycb, w in i  wódek.

I
 Dom Techniczno Handlowy T F H f i "
Wilno, Wielka 66, tel. 454. ”

Sprzedaż hurtowa wyrobów wełnianych,
i bawełnianych Tow. Akc

.Krusche i Ender’  i „Ludwik Gever’.i

ły oraz u gospodyń balu w Swiet 
licy Żołnierskiej, ul. Dominikań­
ska).

— W ycieczkę sankam i do 
M orsk iego  Oka i do Do liny 
K ośc ie lisk ie j w  Tatrach urządza 
Sekcja wycieczk. krak. Ogniska 
naucz, w czasie od 29 grudnia do 
2 stycznia kosztem 11.500 mk. 
Zgłoszenia do 10 grudnia w formie 
przysłania zadatku w wysokości 
3000 mk przyjmuje i infcrmacyj 
udziela p. Szkodziński, Kraków, 
Rynek Gł. 29, II p.

— Rzekome wakanse w Ak­
cyzie. Od pewnego czasu ukazu 
ją się raz po raz w dziennikach 
miejscowych notatki o wakansach 
na posady w W ydzlile Akcyzy De­
partamentu Skarbu. Biuro Praso­
we T. K. R. komunikuje nam dla 
podania do publicznej wiadomo­
ści, że ws.elkie pogłoski o wa­
kujących posadach we wzmian 
kowanym urzędzie pozbawione są 
wszelkiej podstawy. Żadnych wa- 
kansów w Wydziale Akcyzy nie­
ma, a podań o posady złożono 
mnóstwo.

Drukarnie.
Polska drukarnia nakładowa ,, L U X ", 
Akademicka 1, wykonywa wszelkie roboty 
w zakresie drukaiskim i introligatorskim .

Księgarn ie.
S tó w . N au c zy c ie ls tw a  P o ls k ls g c -

Królewska 1. F ilja—Wileńska 36

Księgarnia i  skład Lut J. Zawadzkiego  
Wielka 27. Poleca książki z zakresu w o j­
skowości, podręczniki szkolne oraz nowo­

ści w wielkim  wyborze.

Lecznica chorób zębów. 
Lek. Dcnt Goldbarga i Wolłsona, 
Wielka 66. Leczenie zębów. Sztuczne zęby.

Magazyn broni.
E. S tełanow skl, Ś to-Jańska 24 Broń 

i przybory

M agazyn i  pracow nia  obuw ia
L itw in ow lcza , Zamkowa J6 26. Wielki 
wybór obuwia gotowego i na obstaluneb.

— Teatr Polski. Dziś po raz d ru ­
gi komedja satyiystyczna Br. Wlnawera 
p. t. „Księga HjoDa", w które j pod reży 
serją W Nowakowskiego wystąpią panir: 
Bohdańskr, Muszyńska, Skulska oraz pa­
nowie: Kurnatowski, Purzyck* 1, Rdrawicz, 
Sawicki, Szubert, TęczyńsH, Wyrwlcz i 
Nowakowski w r r l i  docenta uniwersyte­
tu, doktora flloz i f j i ,  krym inalisty i m on­
tera elektro »nl m iejskiej. Wyborna ta sa­
tyra, aktualna w doskonałem wykonaniu 
naszych artystów ma utrwalone powo­
dzenie. Jutro premjera perlącej się p ia ­
na pysznego hum oru kom edjl A l. Fied 
ry, p. t. „Pan Geldhab" • z dyr R jch 
łowskim  w Glutowej rei'.

— Teatr Powszechny. Dziś w 
teatrze Powszechnym niefrasobliwie za­
bawne „Małżeństwo L o li" H. Zb erze ho ni­
skiego Pełna hum oru i werwy gra pp. 
Lcdzlńskie j, Zam lłło , Cornoblea, Puchal 
sklego, Zonnera i innych pobudza wszyst­
k ich do wesołości.

— Koncerty historyczne. (Sala 
„Lu tn ia ” ), pod kierunkiem  Adama Wy- 
leżyńsklego przy poparciu Komisji Mię 
dzyzw. Kultur. Ai tystycznej. Cykl sym 
fonji 8eethovena. W ieczory poświęcone 
twórczości poszczególnych kom pozyto­
rów1. Występy najwybitniejszych artystów 
warszawskich W spółudział zespołów or­
kiestrowych i chóralnych. Prelekcye oo 
jaśniejące: 1-szy koncert w niedzielę dn. 
27 listopada ( ierwszy cykl sym fon lji Be- 
the vena). Początek o godz. 4 po pot. 
Szczegóły w e f szach. Sprzedaż biletów 
w cukierni B. Sztralia, (ul. Mickiewicza 
róg Tatarskiej) od g, 11 —i I od 5dc 7 w.

Restauracje .
„W arszaw ianka" — Wileńska 9 t 

Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty.

S p ó łk i Akcyjne.
“ łW R Ó M Ó T O R "  S S  ,

T o w . R k c y jn . W ileńska 26. Tel. 205 .
Maszyny rolnicze. Bryczki szydłowtecktc i 

Telefony. Instalacje elektryczne. 
Przenośne piece kaflowe.

Składy materjałów plśmlen. 
Wl. Borkowski. Skład papieru, mate­
ria łów  piśmienn., galanterji biur., ran- i

zabawek. W ckicw icza 5. Ś-to-Jański 19 

S k ład  m a te rja łó w  p iśm ien nych  przy 
Kslęg arnl Stów . Nauczycielstwa

Polskiego, ul Królewska 6. 

Towarzystwa asekuracyjne 
„Polonja" „Wita"—Mickiewicza 2t- 

Ubezpieczenia od ognia, transportów, sz; .
aa życie, od wypadków etc 

Zakład maszyn do pisania 
i w stążek J. K um  lec, Wileńska 25.

K I N O - T E A T R

„ H E L I O S ”
róg  Wileńskiej i Mickiewicza.

| 15 Przygody doktora Kuen-Li
| obraz lor, KYEN-LI, zoan go z w ib to e g o  obrazu . u ŁADCZYNI Ś W IA TA " i M l A -M A J . Początek I seansu o 4’fe, ostatniego o 10 w.

Pierwszorzędny Kino Teatr

p i t t o i m

W IE L K A  7 2 ,

Dzisiaj otwarcie pod nową dyrekcją. K O L O S  S E Z O N U I I  Rosyjski dramat historyczny.W JK? V V 7  ® ■  "B w "  częś.. inscenizow. według osobist. pamiętników
IL g  P"& ł" W A R  I ł l ł  FI 1 1 7  Katarzyny 11. Wystaw, reżysera Ma„sa Kejngardtal \ a L a i Z y n a  W  lGlK.Cl i  $ ^ , 1  fa tra toR  taislty

Uwaga. Obraz powyższy niema nic wspólnego z demonstrowanym kiedyś w  W ilnie. Niesłychane sceny batalistyczne 1
Nowe artystyczne KIN O  j

P O LO N JA
ul. Mickiewicza 22.

D ziś now y program .
n,a„d E H P N l  i Tajem nica Sewastopolskiego portu. _  i .  s e r j b
Kino Ł m Ł k P fc m l ■ 12 częściach I y obraz f irm y J ’ .™ 0- Stroną techniczną obraz nie ustępuje amerykeńsk.

■1. W ielka 66 . , aVn"tyZ Rlmskiego a la Harry Peel Cieszy się wielklem zainteresowsniem u inteligencji. J  • *
A N O N S .  2-ga serja będzie demonstrowana zaraz po 1-ej. Przed widzem ukazuje się szereg awanturzystów różn. rodzaju. dramat awanturniczy w 6 duż. częściach.

KINO - TBATK

„L U X “
ul. Mickiewicza 11.

D Z IŚ  demonstruje się niewidziane dotychczas arcydzieło kinematograf, w 2 ch serjach i 12 akt. I-ą serja pod tyt.:
ar w « m |H w ę  w 9 T V V sensacyjny dramat w 6 akt. NiebywałeH Leą Lę LS 1 H  ■  1 I I  1 sensacyjne zdjęcia podczas lotu.

j L  1 I I K I M -A J 1 I I I  B - B . Ostrzeliwanie aeroplanu podczasA M a A pościgu. Sensacyjna treść.

^ S z t r e m e r

W IE L K A  74

Dziś H A R R Y  P E E L  w  swej naj- 2-a  serja demonstrowana ped t y t : 2-a  serja dramat

Tajemniczy testament -55
FORTEPIANY I PIA­
NINA do wynajęcia.

Niemiecka 3, m. 6, 
od 9 — 11, i od 3 -5 .KAMIENIE ŻÓŁCIOWE

ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. "
O b j a w y  (początkowe) B i l  w bokach 1 dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
Bobolewania w wątrobie. Skłonność do obstru cji. Uryna ciemna i mętna lub też bez- 
.<arwna, jak woda. Język obłożony Gorycz i kwas w  ustach Odbijanie gazami Wzdęcia 
i burczenia w kiszk;cb. Bóle i zawroty g łó w /. Silne zdenerwowanie. O b ja w y  (podczas 
ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie Tylnej—w pasie, 
krzyżu i  sięga aż pOd łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę 
stolecwą. Brak tchu oraz ból w pkcach i k'atce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy 

w ym ioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. Niemojewski, Warszawa, 
Skład główny I B. Segal W>lno. I Nowy Świat 16, m. 27.

zmiękcza i usuwa 
bez bólu

Choleklnaza
Ogłoszenia drobne. Kupno I sprzedaż.

p s z c z o ł y ’
w ulach ramowych do  

; sprzedania. Ul. Lwowska 1 
M 11 (b. i sza Słomlanka).

N
auczyciel gimnazjom po­

szukuje pokoju umebiow. 
przy inte ligentnej rodzinie. 
Oferty do drukarni „Lu x*, 
Akademicka 1, róg W ileósk, 

od 9—8 godz. -  T . Jassus.

A A A A A A

M u m ia  W. S in ia M a
udziela porad. D'a pań I
przyjezdnych o> dzielne pozo- 
je . Przyjmuje od 9 r. do 7 w. ' 

Mickiewicza 46—6. *

Zaginione dokumenty

Zgubiono 2I-X I»
(poniedziałek). w  pociągu idą­
cym z Mołode.zna do Wilna, 
plany majątku Hulidów. Ła ­
skawego znalazcę prosimy o 
odniesienie do Polskiego 
Banku Parcelacyjnego, 
ul Mickiewicza 8, za  w y­

nagrodzeniem .

W ydawo P. Narbut. Drukarnia »Lux” , Akademicka 1. Tel. 203. Ridaktor Justyn Cywiński.


